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,Svsiem  demokratyczny jest najlepszą gwarancją przeciw samcwoh 
l niesprawiedliwości władz, gwarancją bezp eczeństwa prawnego i  wolności 
'ednosmi, ochrony człowieka i obywatela przed wszechpotęgą państwa".

Kraków, czw artek  23 czerwca 1938 r.

w o a ia  sana m y z r a  sie
OO KLĘSKI

Tokio P A T . W  wywiadzie pra<?o» 
wym orcmier ks. Konoye ostrzeni 
naród japoński, że będzie musiał przy 
gotować się na dalsze przedłużenie 
działań wojennych przeciwko Chi* 
nom. Premier zapowiedział następnie 
złożenie przez rząd planu, najacego 
na celu ograniczenie kousumcii viaro* 
dowej oraz stopniową rec rganizację 
.gospodarki finansów dla przystoso* 
wania ich do przedłużających się 
dzi łań wojennych. D alej ks. Kono yę 
oznajmił, iż gabinet bada obecnie 
nowy plan akcji wojennej i dyplo- 
matycznej. W spom inając utworzenie 
rządów w okupowanych przez J.ipoń 
czyków okręgach Chin. premier oś­
wiadczył, iż rząd japoński pozosta­
wia sytuactę własnemu biegowi. W  
końcu ks. Konoye zaznaczył, iż spra­
wa połączenia rządów w N arkinłc i 
Pekinie rie  jest jeszcze brana pod ir  
was e.

Tk) Jak  z powyższego oświadczę-

Otton Habsburg wgjeżdża 
na stałe da arg en tp ;
Paryż (A D  W edług doniesień pra­

sy angielskiej arcyksiążę Otton Ilabs 
burg zakupił przy pomocy finanso­
wej arystokratów węgierskich wielką 
farmę w Argentynie. W  najbliższych 
dniach Oton Habsburg w yp dża na 
stałe w towarzystwie swych braci 
Roberta i Feliksa.

D o tej pory nie ustalono, czy b. 
cesarzowa Zyta pozostanie nadal w 
Belgii.

nia premiera japońskiego wynika, na­
dzieje sztabu japońskiego na rychle 
zakończenie wojny z Chinami oka­
zały się płonne.

Chiny udowodniły światu, że po­
trafią wcale skutecznie bronić Się przed 
inwazją kolosa japońskiego. T o  też 
Japonia zaskoczona bohaterskim opo 
rem stara się osłabić fatalne wrażenie 

poniesionych klęsk D i iennik iapoń* 
skie, wyuczone, powtarzają iak za 
„panią matką" wiadomości o wydat­
nej pomocy rządów: sowieckiego i 
francuskiego. udzielonej Churorr 
Ziozpaczony rząd japoński : polecił 
używanie wszelkich metod byle tyk 
ko odnieść jakiekolwiek suL.cesy. 
Dlatego, na froncie japońsko-ebiń- 
skim wojska japońskie zastosowały 
i. zw. gaz śmierci, straszny w swynh 
skutkach. A ostatnio Chińczycy wy­

kazali, że wolą raczej śmierć znaleźć 
w falach zerwanei tam/, niż żyć pod 
butem najeźdźcy japońskiego.

Zerwanie Cm spowodowało wstrzy 
manie ofensywy japońskiej.

jest jeszcze ieden powód, który- 
skłania rząd japoński do prowadze­
nia w dalszym ciągu wojny z China­
mi. ?!ianow irie ludność Jąporńi o- 
bawił. 1 tę pov—otu zdemoralizowa­
ne, rozwydrzonej armii japońskiej, 
którą z wielką trudnością utrzymują 
w karbach oficerowie.

W ieści o szerzącej się nędzy w 
Japonii zuajduja peLue potwierdzenie. 
Proletar-at Japonii, który nawę1 de­
monstrował przeciw wojnie ? Chin a- - 
mi. burzy się coraz bardziej. A wia­
domo: jeśli lawina proletariatu ja­
pońskiego ruszy się ze swych posad, 
nic jej r ie  zdoła wstrzymać...

Supicz badany przez sędziego śledczego
Paryż PA T. „La Liberte" notuje 

pogłoski, jakoby ambasador sowiec­
ki w Piryżu Suricz, bawiący obec- 
r ;e na urlopie w Sowietach, po przy­
byciu clo M oskwy miał być przęsłu-

Tero*yści arabscy wysa­
dzili mast HoCejowy
Jerozolima P A T . Terroryśc. wysa­

dzili most kolejowy na linn między­
narodowej Palestyna — Łgiot. Prace 
nad naprawą mostu potrwają kiika 
dni. tymczasem zaś komunikacja zo­
stała calkowkie przerwana.

chany przez sędziego śledczego, któ­
ry prow-adził śledztwo w procesie 
dyplomatów. Suricz miał jakoby o* 
trzymać nakaz m i opuszczania swe- 
go mieszkania w Moskwie.
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Straszna katastrofa sa­
mochodowa

■ Bukareszt P A T  W czoraj w nocy na je* 

diiei z głów nych ulic Bukaresztu, alei Ki* 
seleff, w ydarzył: się katastrof a a m o ch o d o  

wa. Jadący z nadmierną szybkością tamo* 

chód, w którym  trzy artystki wracały w to* 

warzystwii dwóch młodych ludzi z nocne) 

zabawy wpadł na drzewo i rozbił się do* 

szczęmie. Jedn a z jadących samochodem 

osób została zabita, a pozostałe odniosły 
ciężkie rany.

7 osób zginęło w katastrofie 
samolotowej

Tours P A T , Sam olot w ojskow  / uległ ka* 
tastrofie w czasie lotu nocnego pod Beau* 
m ont la Rence pod Tours. Załoga samolotu, 
składająca się z 7 osób zginęła. Vsrod znaj. 
dujących się na pokładzie b y ło  r oficerów  
sztabu ministerstwa lotnictwa, podoficer ra* 
diotelegrafista i podoficer mech-.mk.
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Znon maflii kralswej aimlsltiej
Londyn P A T  C ecylia hr Strathm ore, 

matka królow ej E lżbiety, żyła lat 76. Z m in  
la dziś o godz. 2 -ej nad ranem po kilko- 
tygodniow ej chorobie. K ról j  królow a obec­
ni byli przy łożu śmierci.

H rabina Strathm ore była  córką pastora 
anglikańskiego, w ielebnego Charlesa Caven. 
dnsh-Rent ncka. w r. 1881 posluoila K lau­
diusza Georgesa Rovew es*Lyon, miodszego

syna trzynastego hrabiego Strathm ore, ba* 
ror.a de Glam is i hrabiego King u> cne H ra ­

bina Strathm ore miaia 6  synów i 4 córki 
z których żyją Patrick lord  G U m ls, H ono* 
rabie M ichae! i H onorable D  i t . J  Bowes* 

Lyon, lady Elphiugstone, lady kose i  wnsa> 
cie Elisabeth Bow es*Lyon, którą poślubił 
książę Jorku , obecny króf an jieU ki.

Sąd O ktęgow y, W ydział V. w Krakowie 
na posiedzeniu niejawnem w dniu dzisicj* 
szym po wysłuchaniu wniosku Prokurato* 
ra Sądu Okręgow ego w Krakow ie wydał 
następujące postanowienie

I. Zatwierdza się po myśli §§ 489, 497 
austr. proc. kam  zarządzoną i wykonaną 
przez Starostw o Grodzkie w Krakow ie dnia 
17 V . 1938 r. L. B . II. 2 (b) 205'38 konfiska­
tę czasopism a: „Krakowski Kurier Poranny" 
N r 134 z 18 V . 1938 r z powodu treści:

1) artykułu zamieszczonego na stronie 
2igiej p. t. „Jubileusz bez ju b ilata" w ustę*

pie od słów  "d L  generała prem iera* dc 
słów „Za kulisami dyrygow ai"... od słów 
„Robota w tym okresie" do słów „austriac* 
kie fortrursteln" albowiem  treść tych u5tę* 
pćw  zawiera znamiona występku, z art. 
170 k. k.

2) Z akazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskow anej treści powyższego artykułu, 
a zakaz ten ma być ogłoszony w przepisa 
nej form ie w najbliższym  numerze czaso* 
pisma „Kiakowski K uriei Poranny" i w

3) C ały  nakład skonfiskowanego druku 
ma być zniszczony.



z KRAKOWSKI KURIER WIECZORNA

Ruch faszystowski w KanadzieNa marginesie

Ulica wfiłj. Graźyiistiiego 
i Dl. PoderiiwsliiegD

Głośnym  echem  odbiła się sp jaw a 
nazwania jed nej z ulic w m iejsco­
wości śląskiej imieniem urzędujące­
go wojewody Dr Gi ażyńskiego. Na­
miętną kampanię toczy w leńskie 
.S ło w o ”, oburzające się na tego ro­
dzaju reklamę.

Jak  się okazuje, również Borysław  
nazwał jedną ze swycti ulic imieniem 
posła na Sejm  z ziemi stry jsk .e j, 
poprzednio posła na Sejm  z Z agłę­
bia naftowego borysław skiego dr. 
Bronisław a W ojciechow skiego. 0 -  
becme czytamy w prasie lwowskiej, 
że kom isja rozbudowy m iasta B o ­
rysławia, obradująca pod przewod­
nictwem prezydenta m iasta Rossow- 
skiego, uchwaliła przemianować „uli­
cę dra Bronisław a W ojciechow skie­
go, na .ulicę „Okrzej bojownika
0 niepodległości Polski, który zgi­
nął w roku 1905 na stokach Cyta­
deli warszawskiej.

Niewątpliwie godna uchwała bo- 
rysław skiej kom isji zasługuje na 
wyrazy uznania. Znamienne są mo­
tywy te j uchw ały: oxo kom isja
doszła do przekonania, iż nie należy 
nazywać uhe nazwiskami żyjących 
osób.

Motywy w zupełności słuszne. 
S p rz j dałoby-się ich spopularyzowa­
nie na Śląsku, wśród tam tejszych 
radnych. W  wywiadz.e udzielonym 
przedstawicielowi aKuriera Pow ­
szechnego" powiedział prof. M. Mi- 
ćhałow icz: Tw ardy kark musi
mieć obywatel polski, a nie gumo­
wy kręgosłup, chylący się w stronę 
doraźnej osobistej korzyści*.

*  «  *
Przeieżdżałem przed kilku dniami 

przez B .elsko. Jechałem  do Lasu 
Cygańskiego piękną, długą 1 licą. 
Ulicą woj. Grażyńskiego. W  pewnej 
chwili zauważyłem, że jedna z bocz 
nych ulic, przytykająca do ul. woj. 
G raży ń sk ieg o  nosi nazwę Padeiew- 
skiego. Z zainteresowany pi zygl idnę- 
łem się uważnie te j ulicy. Uliczka 
mala, kilka domów niewykończo­
nych, jezdnia wyboista. Co za kon­
tra st! Europejska ul. woj. G rażyń­
skiego, jedna z główmych ul Bielska
1 boczna, jakby wiejska, ul. Pade­
rewskiego ! Bielsko należy do woj. 
śląskiego, a Paaerew ski je s i daleko 
w Szw ajcarji. W prawdzie był kie­
dyś prem ierem , ale nie je s t w oje­
wodą śląskim ! Radnym 1 innym 
.klajstrow uikom ” wygodniej je s t 
zasłużyć się wszechmocnemu, w szy- 
stkow edzącem u i wszystkowidzą- 
lem u woj. Grażyńskiemu. Jeśliby 
mierzyć "uliczną m iarą” zasługi Pa­
derewskiego i wmj. G rażyńskiego— 
to oczywiście woj. Grażyński ma 
zasługi wiekopomne. Popierał Z.Z., 
rozbił Z. Z., a teraz bezsilnie przy­
patru je się. ja k  pod jego bokiem 
hitleryzm hasa sobie dowuli!

Kiedyż wreszcie do uszu woje 
wody śląskiego Dr. Michała G ra 
żyńskiego kandydata na premiera, 
oojdą głosy krytyczne opinii publi­
cznej, kiedyż wreszcie woj. G ra­
żyński zabroni podwładnym orga­
nom nazywania ulic swym im ie­
niem ?!

K. h.

Pięciodniowy fy t ó e f l  pracy
na robotach putni-

W arszawa D zięki staraniom Centralne* 
5 0  Zw R ob. Przem Budów ., obejm ujące* 
go również w swvch ramach robotnik Iw  
dziennych na robotach publicznych na te* 
renach na których dotychczas stosowano 
czterodniow y tydzień pracy, wprowadzono 
•D*cnic pięć dmi pracy

O iT A W A . K anadyjscy faszyści 
zwołał, na kom ec czerw ca b. r. 
zjazd członków organizacji do Kin- 
ston, Ontario. Adrien Arcand, przy­
wódca partii faszystow skiej prowin­
cji Q uebec oświadczj ł przedstawi­
cielom prasy am erykańskiej, że 
idea faszyzmu w Kanadzie zyskuje 
coraz więcej zwolenników', przy 
czym wyraził nadzieję, że już nie­
długo faszyzm zdobędzie władzę w 
Kanadzie, O rganizacja niechce się 
posługiwać jednak gwałtem i dla­
tego dąży do zwycięstwa drogą 
ewolucji. Chociaż drogą dłuższą, 
przewrót dokona się sam przy ur 
nach wyborczych przez głosowanie.

Obrady L u d o iM
A g. „Echo” donosi: W  dn. 20 cze-*-ca 

b. r. w W arszawie pod przewodnictwem 
prezesa Zarządu W ojew ódzkiego A ndrzeja 
Czapskiego odbyła się konferencja pieze* 
sów powiatowych Stronnictw a Ludowego 
z terenu w oj. warszawskiego. Celem kon* 
ferencji by ło  uzgodnienie prac organizaryj* 
nych w terenie w związku z akcją irron. 
nictwa Ludowego przeciwko ordynacji wy* 
borczej do ciał samorządowych oraz w 
sprawie obchodów  „Czynu Chłopskiego” 
w dniu 15 sierpnia b . r.

W arszawa, Ja k  doniosła Polska A je n c ji  
A grarna, dnia 18 bm. odbyły się w W ar* 
szawie pierwsze obrady organizacyjne K ra ­
jow ego Związku Zawodowego Rolników  
pod przewodnictwem hr. Łubieńskiego T *k  
w przemówieniach, jak  również w rozda* 
nym drukowanym projekcie organizacyj*

Społe zeństwo pragnie, ażeby wresz­
cie i Kanada była dla Kanadyjczy­
ków i chce handel i przem ysł o- 
debrać z rąk obcych — żydowskich. 
Arcand w udz clonym przez s'ebie 
wywiadzie podkreślił również ścisły 
związek i stały kontakt z europej­
skimi ruchami faszystowskimi

Berlin  P A T . O pinia publiczna Szwaj* 
carii objaw ia silną reakcję przeciw mowie 
ministra do spraw gospodarczych Rzeszy 
Funka, w ygłoszonej w Brem ie. Oświadczę* 
nic, iż N iem cy nie czują się zooowiąza-ó 
do w ytiw n ania długów państwowych, za* 
ciągn.ętych przez A ustrię, w obec politycz.- 
nego charakteru tych długów, dotyka też 
i Szw ajcarię. Szw a,caria jest w ierzycielką 
A ustrii na sumę około 400 m ilionów  fran* 
ków. Ja k  stwierdza prasa szwajcarska, su* 
ma ta nie miała służyć celom politycznymi, 
lecz przede wszystkim rozbudow ie przemy* 

,słu  i życia gospodarczego, repatriacji w ięź­
niów i zakupieniu artykułów  żywnościo* 
wych ib. A ustrii. Ośw iadczenia min. Punka 
winny być — zdaniem dziennika — w sto* 
sunku do Szw ajcarii ja k  najprędzej wy* 
św ietlone, toczące się bowiem obecnie ro» 

kow ania handlow e szwajcarsko*nieraieckie.

nym, znalazły się nast. tw ierdzenia: „Za 
biegi o uzyskanie pom ocy ze strony A  K. 
(A kcji K atolickiej — przy. redakcji) w yda­
ły dobre rezultaty. Pom oc ta polega na 
wskazaniu odpowiednich ludzi do prac/.
A . K. są życzliwie usposobione w dużej 
większości”.

T en  nowy okaz faszyzmu, tym 
razem w yrastając/ w Kanadzie, jest 
nowym dowodem, do jakiego stop- 

^aia .narodow a* ideologia w istocis 
rzeczy' stanowi Wielką międzynaro­
dową organizację, podporządkowa­
ną swemu centrum, które w t t j  
chwili zdaje się spoczywa w Berlinie.

które napotykają na wielkie trudności, d„s* 
znać mogą nowych kom plikacji w związku 
z tą sprawą.

„ W i c i *  a t a  ii  u l aStrcnnictw* Pracy
Ag. „Echo* donosi: N a Zjazdach i ze* 

braniach Związku M łodzieży 'W iejskiej 
„W ici* poszczególni działacze m ocno ata­
ku ją Stronnictw o Pracy i w ypow iadają się 
za współpracą z młodzieżą socjalistyczną. 
O statnio pod obstrzałem  jest tygodnik 
Stronnictw a Pracy „Zw rot*, w którym  za 
nneszczaj4  artykuły najw ybitn ie jsi działa* 
cze i  przyw ódcy Stronictw a Ludow ego.

f lk .j i  p r o t e s t a m i ;  l u f r p c i a

ro toociMu
W arszawa. Ju ż  w niedzielę 19 b. m ocl 

było  się szereg zebrań, zwoła’nych przez 
Stronnictw o Ludowe, na którysh uchwało* 
no protesty przeciw ko projektom  ustaw 
samorządowych. M . in. na zieździe statu* 
towym w Łukowie uchw alono, że walka o 
pełne prawa dem okratyczne do samorządu 
b ,n a jm n ie j nie usunie na plan drug. wal* 
ki o pełne prawa polityczne, w obec czego 
cl lopi wzywają władze Stronnictw a o <vv* 
kenanie uchwał kongresu krakowskiego.

Motywy w y *  na l i .  Jedlińskiego
związku, m ającego na, celu przestępstwo. . M adryt. Republikańska prasa hiszpań- i 
Dalej e rzy ją ł sąd za nieudow odniony za* ą ta  zamieściła lb  listę strat oficerów  i żuł*
rzut przeciw działania przez oskarżonego nierzy w łoskich ną froncie hiszpańskim,
drogą przemocy czynnościom  urzędowym Z.zbitych oficerów  — 76, żołnierzy — 641,
policji panst. zmierzającym do przytrzyma* , zaginionych 1 oficer i 11 żołnierzy, ran*
nia kierowników i członków  bojów ek oraz j nych 207 oficerów  i 2.305 żołnierzy, wzie* 
że był on przywódcą akcji strajkow ej. j tych do niew oli 4 Żołnierzy.

^ f o n z y w a  l u d o w c ó w
n& S»ółCS££e?ftfc&

Przemyśl Sąd w obszernych motywach 
w yioku podał, że przy ocenie winy oskar* 
żenego wzięte pod uwagę zostały nast. mo 
menty: 1)  zeznania świadków oskarżenia, 
a więc całego szeregu funkcjonariuszy po* 
licyjnych. Sąd przyjął za udow odniony 
fakt kierowania przez oskarżonego związ* 
k.em, mającym na celu przestępstwo. W  o* 
bcc powyższych ustaleń uznał sąd .wm-e. 
rzoną oskarżonem u karę więzienia przez 
jeden rok i  sześć miesięcy za współmierną 
jego przestępstwu N atom iast postanow ił 
sąd uniewinnić osk. od zarzutu założenia 

1

N f s n  sam obójstwa
A u s t r i i

W iedeń. Emigracyjna prasa nie* 
miecka donosi, że w miesiącu kwiet* 
niu i maju b. r. we W iedniu popeł* 
niono ponad 1.200 samobójstw. Po* 
miedzy samobójcami znajdum się 
znan działacze austriaccy, a miano* 
wicie: Stefan M  iller, Schwoner. Ku* 
randa, pracownicy czasopism „Neu* 
es W iener Tageblattu i Nue Freie 
Presse“, Rudolf Beerb, dyrek4. r te* 
atru ludowego, dr W interstein, b. 
minjster sprawiedliwości, dr Ignac/ 
Zimpriel b. szef. departamentu min. 
sprawiedliwości, prof. Erich Meller, 
znany panista, b. min. Baar von 
Barenfess, b. namicstmK Salzburga 
dr Rehl, artysta filmowy', Fritz 
Schulz i wielu innych,

W  Krakowie odbył się dnia 20 go 
czerwca walny zjazd Okręgowego 
Związku Spółdzielni Rolniczych i 

Zarobkowo*Gospodarczych. O k r ę ­
gowy Zv.uązek w Krakowie obcunu* 
je 3 województwa, a mianowicie: 
woj. krakowskie, kieleckie i śląskie. 
Przedmiotem obrad było sprawo: J a  
nie władz z dotychczasowe 1 dziilal* 
ności. przyjęcie programu na okres 
najbliższy, oraz wybory członków' 
Rady Okręgowej i delegatów na wal 
ny zjazd w Warszawie.

Zjazd odbywał się w atmosferze 
walki chłopów o uzyskanie wpły* 
wów na terenie związków. T o  też 
na 11 wybranych członków do Ra* 
dy Okręgowei, lub delegatów pa 
walny zjazd, 9 z nich to czynni człon 
kowu S. Ludowego, a nawet czoło* 
wi działacze, pełniący obowiązki 
członkow i prezesów władz powiato 
wych, okręgowych i Rady Nac.zei* 
nej Str. Ludowego,

Zjazd uchwalił nadto wniosek p

W tika, aby na budowę umweisytó* 
tu wiejskiego Ziemi Krakowskie! 
przeznaczyć 1000 złotych oiaz .vnio» 
sek b. ministra W ójcika  „spóhkiei* 
czość wi ona być oparta na chłopach, 
tak u dołu, jak i u gory“. Nadmr.* 
nić należy, że okręg krakowski zrze* 
sza 1. 19-4 spółdzielni rolniczych i Ba* 
leży do największych okręgów' w 
Polsce, których jest 9.

f l r m f o s a a i i  Gbifcziktiw
w  T- Mo

Tokio-. W ładze japońskie aresztow ały 
w T o kio  72 Chińczyków  za działalność a»* 
t> państwową. A resztow anych osadzono w 
więzieniu i  po  ukończeniu dochodzę-ia. 
staną przed sądem.

OD WYDAWNICTWA! 
Prosimy o uregulowanie należności 

z tytułu zaległej prenumeraty.

illicja KfitelSrta udziel! pnparcia Związkowi
Zawodowych Obszarników

Szwajcaria a długi austriackie
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Spraw nowej ordynacji wyborczej 
do samorządów od szeregi- już dn' 
rcm ala całe nasze społeczeństwo. W  
opozycji do złożonych przez rząd 
projektów, częściowo roztrząsanych 
fuż i  poprawianych przez specjalna 
Komisje sejmową stanął cały obóz 
demokracji polskiej Nic możen.y 
bowiem poważnie mówić o negatyw 
nym ustosunkowaniu się do nich, ze 
strony wszelkich ugrupowań nacjo* 

balistycznych, ze Stronnictwem Na* 
rodowym na czele, gdyż jak to pLa* 
lismy, mają one na celu |edynie twe* 
rzyć równoważnik wobec postulatów 
-demokratyzacji sam orządów  i w ten 
sposób pozwolić obozowi sanacyjne 
mu na odegranie roli centrum społe* 
cznego, roli umiarkowanego rzeko* 
mo pośrednika, wyrównującego 
.skrajne tendencje, pticnikajace nasze 
społeczeństwo.

Sejmowa Kom isja administracyjno 
samorządowa po debacie nad pro­
jektem rządowvm poczyniła szt-reg 
zmian w przedłożonej ordynacji do 
najniższej komórkj gamorządowej, 
do rad gromadzkich Zmiany te są 
tak nieistotne, że w istocie rzeczy 
p*-oiekt pozostaje ten sam. oddi.iac 
w ręce administracji całość wy bo* 
rów

Taki stan rzeczy pociąga sa sobą 
odpowiednią akcje obozu demekra* 

--tycznego, który udział swoi w wy* 
borach uzależnia od uwz, flędnicnia 
„ałego szeregu komtcznyci, refo m  
w orojektowanej ordynacji. Przede 
wszystkim musi być zagwarantowa* 
na rzeczywista czystość wyborów, 
bez czego najbardziej demokratyczna 
crdynacia me spełni swego zadania. 
Następnie trzeba skasować całkowi*

MERWS ZORZĘDNY  
NA GÓRNYM SLASKU
H O T E L

MONOPOL
K A T O W I C E

100 pokoi, winda, woda bieżą­
ca ciepła i zimna, sygnalizacja 
świetlna i telefony we wszyat- 

— kich pokojach —■ 
Telefon 309 51 i 309-5!.

Fred Alwin

Dr Posada przyjmuje ad 3 -4
Przyznaję się szczerze, że chętnie na* 

-miewam się z przeciwnika. Odczuwam za* 
dc w olenie, gdy mogę go ośmieszyć. Rów* 
nie szczerze przyznaję się, że bo lałoby 
mnie, gdyby mnie ośmieszano. Czasy są 
niebezpieczne, trzeba być ostrożny, b o  nu  
łatwiejszego jak  samemu się osmieszyc. W y 
starczy n. p. wdać się w polemikę z ?  
B M. z „Gazety P olsk ie j". Z prawdziwą 
-r.tysfakcją stwierdzam że żaden dcmokra* 
tyczny publicysta na ten sam obójczy po* 
mysi nie wpadł. N a placu b o ju  pozostał 
samotny p. B . M . ze sw oją papierową hau­
bicą, opodal zaś pękające granaty. Również 
pękający ze śmiechu publicyści, którzy nie 
wdali się w polemikę.

W łaściw ie nie ma powodu do śmieenu. 
Arcysm utay jest fakt że p. B  M . wydrze*

cle dopuszczalność jawności wybo* 
rów, co dawało w rece administracji 
ricjednokrotme. istotne prerogatywy. 
Sprawę skreślenia przepisów o moż* 
ności wycofania lub unieważni1 nia 
"łożonych podpisów komisja iu* "a* 
latwiła.

Natomiast w najmniejszym stop* 
r,iu kom isja ta nie zmieniła przeri 
sow które caią władze, cały nadzór 

decyzję np. nad skargami odwi aw 
czymi oddają w ręce starostów. Spra 
wę te obóz demokratyczny stawia a* 
ko całkiem zasadniczą. Zarówno us* 
ta nawianie w gromadach okręgów 
wyborczych, jak atrybucie -mieważ* 
nienia i załatwienia odwołań w^bor* 
czych mogą spoczywać wyłącznie w 
rekach czynnika niezależnego w- 
kach sędziów, względnie w rękach
władz samorządowych

iJmuBOpiam* ode aa] demokratil

W arszaw a, Nowy Świat 57 mu 4 
Koalo rozr. 327

Pranumorata :
roczna xL lOr—
półroczna „  Ł —
lewar latu a M 3̂ 5C
sfrssięczna m 1.20

•■—■•.•w.-

Załatwienie negatywne tej spcawy 
przez Komisie sprowadza sie do od* 
dania wyborów do rad gromadzkich 
władzom administracyjnym. Dziś, za 
mm eszcze proiekt ten został zalak 
w tony przez płenum Sejmu, demokra 
cia polska twardo musi powiedzieć: 
nie ma mowy o wzięciu udziału w 
wyborach samorządowych przez spo*' 
łeczeństwo polskie bez załatwienia 
tego postulatu.

Nie pomoże tutaj modyfikowanie 
i wyrównywanie rzeczy drugorzed* 
nych. Obóz sanacyjny i całe plenum

sejmu i senatu, pochodzące z wybo* 
rów zbojkotowanych przez więk* 
szość społeczeństwa polskiego, nłech 
baczą, niech zastaiiowią się, aby ni* 
była powtarzaną historia r. 1935ł

Dem okracja polska od żądań 
swych nie cofnie się. Sprawy ludu, 
sprawy całego świata pracy me od* 
stąpi i w obrurie icb stanie, do 
\valki.

Adam Iglicki

isan

W  ostatnich dniach radio niemieckie m o  
wu wszczęło gwałtowna kampanię przeciw 
Czei hosłow acji, przy czym rozm yślnie prze 
kręcą fakta lub posługuje się faktam i z my* 
ślonym i, pragnąc odpow iednio w płynąć na 
opinie zagraniczną. N ie inaczej zachow uję 
s?ę prasa niemiecka, nie zw racając wcale 
uwagi na to, że rząd praski prowadzi obec* 
nie rokow ania z partią sudeckooniem kcką 
i m niejszościami narodowym i w ogóle 1 nłe 
bacząc na to  że tylko w  atmosferze ipo* 
ko ju  a nie podniecenia, rokow ania takie 
mogą przynieść wyniki dodatnie.

Sprawą tą zajm uje się praski „-Venkov“, 
który m. i. pisze: „Zdumiewającym jest, »k 
wytrwale prowadzona jest przeciw Czecho* 
słow acji kampania prasy niem ieckiej i jak  
posługuje się ona nawę* \/ymysłami. W  
swe kampanii przeciw Czechosłow acji pra* 
sa niemiecka m- i. posługuje się także twier 
dze-iiem że sam oloty czechosłowackie kil* 
kakrotnie przeleciały granicę bawarską. 
Stw ierdzono natomiast, że w dniach, poda­
wanych umyślnie przez tę propagandę nie

Nasze K o n to  P. K. O 
400,727

(Korespondencja własna „Krak Ku riera W ieczornego")
było  żadnych lotów  nad granicą bawarską 
a przeloty poprostu nie miały m ie jsc.

nie konfiskacie. Jesteśm y bowiem przeko* 
iiani, że wi adom oić ta o  wiele więcej Intta

JUŻ OD JUTRA I JUŻ OD JUTRA 1
t j.  od piątku dnia 24 bm. wystąpi gościnnie

A R S Z A W S K A
SZOP K A PO L I T Y CZ NA

Swlatopełka Karpińskiego IJ . Minkiewicza
— — Codz. na dancingach pop. i wiecz. w Cafe Cyganeria —  —  

K R A K Ó W  — S Z P I T A L N A  L . J»

R cdlo  niemieckie w rygodniu decydują* 
cyh rokow ań uprawia propagandę antycze* 
chosłow acką, opartą na w ymysłach i fał* 
szu. N ależy w tym dopatrywać się wię* 
ćej w oli do nieporoz imienia niż dobrej 
w oli do porozumienia. R adio niemieckie 
m iałoby raczej informować cwych słuchaczy 
o tym, dlaczego morawski przemysł wtł* 
niany, oędący przeważnie w rękach niemi e- 
ckich pragnie wystąpić z niemieckiego prze 
myślowego H auptverbandu. Rów nież organ 
partii sudecko niem ieckiej „Zeit“ nie musi 
obaw iać się, że za zamieszczenie te j wia­
domości, prawdziwej i  inform ującej, ul eg*

resow ałaby naszych Niem ców n lt  fałesr 
agresywnego radia niemieckiego o niclit* 
m ejących przelotach naszych samolotów 
przez granice niem ieckie14.

—aneaz m b m s m w — — b m w

Koncentracja wojsk chińskich 
pod Hankou

(r) Tokio. (Pat) W o jska chińskie, 
skoncentrowane dokoła Hankou obli­
czane są na 60 dywizyj. W o jska t*  
rozportądzają liczną artylerją, two­
rzącą trzydzieści parę pułków ora* 
zgórą 20(J-tu czołgami.

e t y x i £ i i e
lił już całą własną amunicję, że ciemną 
nccą  zakradł się do arsenału ks. Trzeciaka 
(madę in Erfurt), skąd zabrał „Stinhbom* 
b r “ i wystrzelił Zahuczało, zacupnelo, a 
w stawku zarechotały małe, zielone kattel* 
b n l iy  z rozkoszy. Jakże wygodnie w po­
lityce babrać się w cudzej etyce! Lecz ety* 
k: nie w ypom inajm y! W  domu powieszo* 
r.ego nie mówi się o stryczka

Słyszałem o szklanych oczach, o por* 
celanowych zębach, drew nianych nogach, 
nic słyszałem natom iast o gumowych krę* 
gosłupach. Ten przebój now oczesnej medy­
cyny aplikuje, komu trzeba, D r. Posada. 
O  adres zapytać redakcję „Gazety Pol* 

skiej

posada szaleje u  Kaptanie
W  N apraw ie wydawał ludowy p o cti 

A ntoni O lcha periodyk „W ieś i je j pieśń"

U żyłem  umyślnie terir.inu „periodyl- ze 
y/zględu na barwę owego wydawnictwa, 
która zawiodła p. O lchę ju ż przed kraiki 
a nawei za kraty. Zarzucono mu d zia ła l­
ność kom unistyczną. N agle p. O lcha zo* 
stat redaktorem  „M łodej W si" , organu ozo 
nowego. N adarza się zatem d o sk on ali oka 
zja do pogadania o „etyce", skoro co naj 
etyczniejsi publicyści zaczynają się groma, 
dzić w jednym ośrodku.

M óełbym  to powiedzieć po polsku, ale 
właściwego charakteru (o j, te c h a r a k te r 1) 
i właściwej aury nabierze sprawa, gdy u* 
żyję rosyjskiego „naplew ati" N ie z powo* 
du „plew", które po wymlóceniu przez p.
B . M. będą dalej m łóciły kattelbachory w 
cieniu Olch.

Nie on zresztą pierwszy. T ę  ścieżkę wy* 
d ptal mu już totalny p. Łaszowski. 7resz* 
ta to nie żadna olcha tylko słonecznik, 
który się obraca za złotymi promieniami, 
ozonowego słońca G rypa minęła, posada 
szaleje. N aplewat.

Tramwaj drłj w posadach
Krakow ski tramwaj słynie z powolnoś* 

ci i nadmiaru kontrolerów . Zarząd tram*

w aju podejrzew a widocznie, że większość 
jego klientów  składa się z oszustów czy* 
hającyh na gapę. Pewnego razu jechałerc. 
z Łobzow a na ulicę Starow iślną Pierwszy 
kontroler zjaw ił się pod Parkiem Kiakow * 
skim, drugi na rogu ul. Zw ierzynieckiej, 
trzeci po przesiadce pod pocztą Razem 
dwóch konduktorów  i trzech kontroiorow  
za jedne 25 groszy.

W obec tej hipertrofii kontroli „od uo» 
łu“ dziwna w ydaje się atrofla kontroli „U 

góry", gdzie odbyw ano rOzne podróże, ale 
nie tramwajem i nie po 25 groszy Propo* 
nuje się tram wajowi krakowskiemu, aby 
zm niejszył ilość kontrolerów  na liniach, a 
zwiększył na skrzyżowaniach. W ypadki 
kom unikacyjne nie sa znowu takie rzad­
kie i zdarza się, że pod tiam w aj wpartme 
wiceprezydent i wiceprezes w jednej oso* 
bic. W ieczne są słowa p B  M . o ci/cel 
W ieczne i wietrzne

H istoria się powtarza. Czasem ex cun* 
trario Ja k  żołnierze X enofonta woiali nie* 
gdyś na widok m orza: , Thaiatta, th łla t- 
ta l" , tak dziś spienione bałw any krzyczą, 
„posady, posady!" Ziemia drży w posa* 
dach, „etykieterzy o posady!
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n i w  w omenie statKow ang.
r’{

(* Londyn PA T, W  Izbie Gmin od 
była się po południu debata na te* 
mar bombardowania statków bryty j 
skich na wodach hi: zpańskich przez- 
eskadry powietrzne gen. Franco.-

Debatę zainicjował poseł Labour 
Party Noel Backer, który wystąpił, 
domagatąc się, by rządów, hiszpań* 
skiemu pozwolono na zakup broni,

Prem er Chamberlain na wstepie 
ostro i z naciskiem potępił okrucień* 
stwa wojny lotniczej, stosowane* o* 
becnie zarówno w Chinach, jak i w 
I liszpanii. Okrui ;eństwa te mogą 
— zdan,em prem iera — spowodo* 
wać w społeczeństwie brytyjskim  re* 
akcie tak silną, jakiej się nikt me 
spodziewa.

Umyślne ataki na ludność cywil1 
ną stanowią, według premiera Cham 
berlaina, niewątpliwe pogwałcenif 
prawa międzynarodowego.

Inaczej jednak, zdaniem premiera, 
.przedstawia się sprawa ze statkami, 
które znajdują się w obiębie wod te* 
rytori alnych obcego państwa. Do* 
szedł on do przekonania, że cokol* 
wiek zostałoby przedsięwzięte poza 
protestami, równałoby sie czynnej 
interwencji, do które* rząd brytyjski 
nie ma namiaru się uciekać.

Prtmier nie sprecyzował, iak poj* 
muje - załatwienie sprawy hiszp .ń * 
kiei lako warunku wprowadzenia w 
życie układu włosko*brytyjskiego

Francis przestrzegać 
będzie neutr&tnoici 

wobec Japonii
P A R Y Ż  (P A T ). Min. Bonnet w 

czas.e ostatniej rozmowy, jaką od­
był z amDasadorem japońskim  Su- 
gimurą złożyć miał nieformalne zo- 
bowia.zanie, iż Francja będzie ściśle 
przestrzegać swych zi bnwiązań neu 
tralności w stosunku do Japonii. Jak 
wiadomo, w myśl traktatu francusko- 
japońskiego z 1907 r. F ian cja  zobo­
wiązana je s t do nieudzielania żadnej 
pomocy państwu będącemu w woj 
nie z Japonią. M in.ster Bonnet oś­
wiadczyć miał ambasadorowi japoń­
skiemu, że władze paryskie wydały 
ścisłe polecenie odpowiednim czyn 
mkom w Tonkinie by strzymane 
zostały wszelkie tran porty broni 
i amunicji, przeznaczone dla Chin.

A n g i e l s k i e  s i a t k i  
t o n ą

L O N D Y N . Pat, Podsekretarz sta' 
nu Butler oświadczył w izbie gmin, 
że od początku hiszpańskiej wojny 
domowej zatonęły 3 statki angielskie 
10 zostało poważnie uszkodzonych 
a 43 doznały mniejszych uszkodzeń. 
Ataki na statki brytyjskie soowodo* 
wały śmierć 21 osób, w tym 13 o b '"  
wateli bryty jskich. YF 5 wypadkach 
w ystąpior' z protestem do rządu 
gen. Franco.

i:

Cztery miliardy dolarów 
na roboty publiczne

Hydy Park P A T . Prezydent R o ' 
scvelt podpisał wczoraj ustawę, u' 
poważniająca rząd federalny do wy' 
datkowania sumy 3 miliardy 7'H) mi* 
lionów dolarów na wielkie roboty 
publiczne i na pot yczki dla przcusię 
biorstw prowadzących roboty publi 
czne.

Sławek przyjął wybór
\ fig  -  *  ' _ • & v f . m  i

i  > na marszałka Sejmu
Warszawa (P A T ) Płk. Sławek 

po nowrocie od Pana Prezydenta Rze 
czypospohtej i po wznowieniu po* 
siedzenia, oświadczył, że wybór na 
marszałka Sejmu przyjmuie i wyg* 
łosił przytem krótkie przemówiem;.

„Po bytności u Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej zdecydowałem się 
wybór przyjąć,

Obejm uję stanowisko marszałka 
w związku z ciężką stratą, ja łu  po* 
niósł Sejm i Polska.

Izba w pierwszej części obecnego 
posiedzenia w dniu wczorajszym od 
dala hołd zmarłemu marszałkowi 
któregośmy wszyscy otaczali tak 
serdecznym uczuciem, a który tak 
mądrze i godnie sprawował swoi 
urząd.

Izba, powołując mnie na stanowis* 
ko marszałka, okazała mi zaufanie, 
za które serdecznie dziękuję, a zara* 
zem włożyła poważny obowiązek 
kierowania je j pracami, wywiązanie 
się z tego obowiązku — rzecz pros* 
ta — zależeć będzie nie tylko ode

Czy Japonia j p i n i e  wojnę"
fhinom

Tokio  (P A T ). „N iszi1 N iszł“ do* 
nosi, iż gen. Ugaki zamierza v,ypo* 
wiedzieć wojnę Chinom, by zmusić 
trzecie mocarstwa do neutralności i 
nieudzielania pomocy Chinom.

Agencja D om u donosi, że wed’ 
lug przedstaw iciela 'apońskiego im 
nisterstwa spraw zagrań cznych io* 
formacje te sa fałszywe i pozbawione 
podstaw.

mnie, ale — i to przede wszystkim 
— od szczerej i pełnei otwartości 
współpracy ze srony panów.

Za pierwsze swoje zadanie uwa* 
iać będę przestrzegania praw usfro* 
■ owych w ustawie konstytucyjna 
zawartych, a określających zakres 
praw, obowiązków i praw L-by.

/u'i>.lks'ia . a 1. ż*
I j p  | f %  |

Ąt-a M ik  0 *  |

l-Ź I  W « l l  j
Porządek dzienny został wyczei* 

pany o terminie i" porządku dzień* 
nym następnego posiedzenia “ będ^ 
panowie posłowie zawiadomieni na 
piśmie, zamykam posiedzeń1 en.e.

(O klaski).
Na tym- posiedzenie zostało za* 

kończone

Gwałtowny atah M i s a  na Żydów
Berlin (PAT ). W  ramach wczo* 

rajszego „Święta Slońca“ min, Go* 
ebbels wygłosił przemówienie, w któ 
rym po szeregu gwałtownych 3ta* 
ków przeciwko Żydom, zapowi?*

dział ogłoszenie nowych zarządzeń, 
których rezultatem będzie zamknię* 
cie ostatnich magazynów żydów* 
skich v\ stolicy Niemiec.

i na Czechosłow acj
Berlin (P A T ). M in. Goebbels, 

przemawiając wczorai z okazji „Swię 
ta Słońca“ poświęcił znaczna część 
swego przemówienia sprawde Niern* 
ców Sudeckich. „Niechaj nikt nie są* 
d ii — mówii minister — że będzie* 
my bez końca patrzyli na ich prze* 
śladowanie. Zagranica powinna zro* 
zumieć, że nie jest możliwym, na 
dłuższą mete zamykać w granicach 
obcego państwa zwartą grupę lud*

Ststtk r h M  r,arend
Tokio (P A T ). W odnosamolot ja* 

poński zbombardował i zatopił cliiń* 
ski statek wojenny w pobliżu m. 
Matangczeng ( na rzece Yangtse 50 
km. w górę rzeki od m. Ankin). Po* 
radto lotnictwo japońskie intensyw* 
nie bombardowało objekty wojsko* 
wę w prowincii Kantońskiej.

S a m o lo ty  lar-ońrifdf
^osrążsis ćtci< w ciemnościach

Swatau (P A T ). W  ciągu całego 
dnia dzisiejszego nad miastem uno* 
siły się samoloty japońskie, które

Zakończenie cbrrd, 
Miedi. Biura P r a c y

(r) Genewa (P A T ). Międzynaro* 
dowa konferencja pracy po 20 tu 
dmach zakończyła swe obrady. Przy 
jęto jedną tylko konwencję a miano* 
wicie w sprawie ujednostajnienia 
statystyki zarobków i czasu pracy, 
pozatym konferencja przygotowała 
kilka konwency j i zaleceń, które 
przyjęte zostana ostatecznie w roku 
przyszłym, m. in. w , sprawie umów 
pracy tubylców, warunków pracy 
migrantów, zaleceń w kwestii nauc-a 

fcłia technicznego i zawo 
w snrawle praktykantów.

Zawieszenie czasopism 
w ę g i e r s k i c h

Mor. Os+rawa P A T . Prasa czeska 
podaje, ze władze administracyjne 
zawiesiły na okres 4 miesięcy wy* 
chodzące w Mukaczewie dwa czaso 
pisma węgierskiego opozycyjnego 
frontu autonomistycznego „Karjiati 
H iradó“ „R**ggeli LłradóA

trzykrotnie rzucały bomby. Centra* 
la elektryczna została zburzona. Mia 
sto jesi pogrążone w ciemnościach. 
Liczba ofiar ludzkich jednakże nie 
jest znaczna.

ności innej narodowości Przy'kład
Austrii był co do tego pouczającym. 
Mamy dosyć słów — trzeba nam 
czynów, musimy rozwiązać zagad* 
nieme dręczące całą Europę*4.

Łzy fisgiia  przed nowymi
w yboram i

Londyn (P A T .) Przemawiając r.a 
konferencji narodowego Strom ict* 
wa liberalnego, S r  Jobn S.'m< n 
wspomniał o możliwości wyborów 
generalnych przed upływem obecnej 
kadencji. Mówca podkreślił, iz wy* 
powiada tylko przypuszczenia, ale 
dodał — wszyscy marny* wrażenie 
iż zbliżamy się do wyboiów.

Min. bonnet 
uds sie do Turcii

Paryż (P A T ). Minister spraw za* 
granicznych Bcnnet ośw:adczył izien 
mkarzom, iż wre wrześmu zamierza 
udać się do Ankary. Podróż ta bę* 
dzie potwierdzeniem serdecznych sto 
snnków łączących oba kraje, Któ* 
rych przedstawiciele prowadza w 
Aleksandrette rokowaria uzupelnio* 
re  przez potrójne porozumienie frau 
cusko*turecko*syryjskie i układ po* 
między sztabami generalnymi.

Trzy statki brytyjskie
zbombardowane i zatopione

Londyn (P A T .) A genaa Re i.era 
donosi z A iencji: parowiec bryty ski 
„Tborpeness** został dziś z rana 
zbombardowany i zatopiony w po* 
bliżu W a le n cr . Kaoitan statku, ura* 
towany po 3*godz;nnvm przebywa* 
niu w* wodzie przez statek brytyjski 
„Sumon“ oświadczył, że nad „T hor* 
peness** po uprzednim zbombardo* 
waniu dłuższy czas krążył samolot, 
ostrzeliwuiąc statek z karabinu ma* 
szymowego. Załoga statku ocalała i 
została dostawiona do W alencji, z

Papcdona nad deszczem
bomb

Barcelona (P A T ). O  godz. 4 30 
osiem samolotów gen. Franco bom1 
bardowalo Barcelonę. Jest 20 zabi1 
tych i 30 rannych

wyjątkiem lednego chińczyka, który 
zginął.

Po zawinięciu do W alencji został 
również zbombardowany* statek „Su 
men", który stanał w płomieniach i 
zatonął. Załogę uratowano.

Poza tym donoszą o zbombardo* 
v aniu i zatopieniu statku brytyjskie* 
go „Gloxinia“, który wczoraj odply* 
nął z W alencji.

Halencja znowu
b p m b a r d o w a n n

W alencja (P A T ). Dzisiaj w  połud  
nie m iasto było bom bard iwane do 
raz czw arty. Pierwszy atak eskadr  
pow ietrznych gen. F ran co  nastąpił 
o północy.
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KALENDARZ RZYM- - KAI 0LICK1
Czwartek Agrypiuy, Zeaoua

1 eatr
Z  T E A T R U  M . IM  J .  SŁ O W A C K IE G O  
Z teatru m. im. J .  Słow ackiego

Dziś w czwartek, po cenach zniionych, 
na zakończenie „Dni Krakow a1- K . H 
Rostworowskiego „Kajus Cezar K aligula“ 
W  sztuce opracow anej scenicznie przez reS 
W . Radulskiego rolę tytułową odtwarza 
Józef K arbow ski, rolę I.o ll Z ofia  Jaro» 
szewska, w innych: T . Suchecka (Cassonia) 
Z M odzelewski (Regulus), W  Nov/akow» 
ski (Protogenes), K. Fabisiak (M inucianus) 
o iaz J .  K opijow ska, T . Białkow ski, T . Bur# 
natow icz, S . C zajkow ski, J .  Kaliszew ski, 
T. Kondrat, W . M acherski, T . Opaliński 
S . Turski, W . W oźnik. R . W roński i in 

Jutro w piątek również po cenach zni# 
żonych „Jej syn“ W . A lexandrow icz w o* 
pracowaniu scenicznym reż. J .  Karbowskie# 
go, w premierowej obsadzie.

W  sobotę po cenach zniżonych sztuka 
Keith W in te ra  „M ariella" w opracowaniu 
scenicznym reż. J Karbow skiego.

,  W IO SE N  N E  P O k Z Ą j j K i "  sztuka L. 
E. H uxley’a będzie najbliższą premierą Te# 
atru im. J .  Słow ackiego Próby odbyw ają 
się codziennie pod kierunkiem reż. W . 
Radulskiego.

Plan przedstawień. Czwartek. 23 V I. 
„Kajus Cezar K aligula" — Piątek 24 V I. 
„Jej syn" — Sobota 25 V I. „Mariel-.i .

Repertuar kin
A D R IA : „Straceńcy" (Sally EsI^rst 

i „Zbłądziłem" (Charles Boyer). 
A P O L L O ’ „Za cudze- vuny“ (W ar- 

ner £3x161, Gloria Stuart).
A T L A N T IC : Bog ce biedactwo (Sh.

Tempie) Ostatnia salwa.
L O P P : N ewidzialne małżeństwo — 

i — Spotkali się w Paryżu.
D O M  Z O L M IER ZĄ : „Barkarola* 

(L. Baarowa. G . Fróhlich). 
P R O M IE Ń : Towarzysze broni. 
S Z T U K A : „Niewinnie się zaczęło" 

S W IT , „W ładczyni dżungli" i 
„Klęska Białego K obry" (2 seria 
razem).
U C IE C H A : „Znachor", wznowić 
nie),

W A N D A : „Uśmiech i izy W ied ' 
nia" Olga Czechowa).

R ad io

Straszni' wypadek
D w o ct? r o b o t n ik ó w  la t ru ty c h  trz e c i 

w a lczy  z e  ś m ie r c ią

kopaniu stud* 
Korzeniaka "oma*

W  Olszanicy za W olą Tuslowską 
pow. Kraków, zdarzył się nieszczę* 
śliwy wypadek, przy 
ni u gospodarza 
sza

Studnie kopało trzech robotników 
Bało, Wawrzyniec, Tadeusz Adolf 
i właściciel studni Korzeniak.

G dy dokopali do głębokości 13 i 
p 1 metra nagłe począł się wydobv*

M iejscowi ludzie nie wiedz;eh iak 
wać gaz a robotni,:y zaczęli sie dusić, 
ratować nieszczęśliwych robotników.

W  końcu zawezwano straż peżar« 
m4  z Krakowa, która przy użyciu a* 
paratów tlenowych i drabinek szmi* 
rowych wydobyła na wierzch truiiy 
właściciela studni Korzeniaka Toma 
sza i Eałoja W awrzyńca, zaś T id e ‘ 
usza Adolfa w strasznych mękach 
przewieziono do szpitala w Krako* 
wie. gdzie walczy ze śmiercią.

Nieszczęśliwy wypadek wywarł 
we wsi Olszanica przygnębiające 
wrażenie.

U rię tfn :ty  s a d o w i
brali latsówk i fałszowali dokumenty

W  Mielcu przed trzybunalem są* 
du tanowskiego rozpoczął sie cieką* 
wv proces przeciw 13 osobom Oa* 
karżonym o udział w aferze korup* 
„yjnej jaka miała miejsce w Mielcu. 
Głównymi oskarżonymi sa urzędni* 
cy sądu w Mielcu. Wanorowicz, 
Groser, Bóhm, Szul i Sisse, którzy 
od roku 1932 dopuszczali sie 8-zre* 
gu nadużyć służbowych w cel-irh

zysku. Niszczyli oni dokumenty o- 
raz fałszowali podpisy sed^ego i 
strażników Więziennych.

Oszustwa wyszły na jaw w 
czasie śledztwa przee-w Babuli ob* 
winionemu o zabójstwo Konieczne* 
go, która to sprawę W anatowicz 
chciał zatuszować. Dłatwili tfż widzę 
nie więźniów z żonami innvmi oso* 
bami bez ograniczeń i bez świadków.

j ją  kraju wskim bruka
N a taigowicy dla Koni przy ul. 7ablo» 

cie został kopnięty przez konia w c z c .b  
zaprzęgania go ;do v.ozu Ja n  G ródciński 
lat 38 handlarz kor. 'zam ieszkały przy J .  
Nau Sudolei i , G rodzińsk w czasie zapTzę»- 
gania był w stanie pijanym . Kopnięcie- cy# 
ło tak silne że Grodziński stracił przytom# 
ność. Zawezwane .Pogotow ie Raiunkow e 
przewiozło go do szpitala U bczpieczalni 
Społecznej.

Lato jest nieszczęsne dla tych k tó rz y 1 
zapominają zamykać okien na noc, a na# 
wet i w nocy. Chociaż nie ma dnia żeby 
przez otwarte okno nie skradziono czegoś.

N a ul. W rzesińskiej 11 z mieszkania 
A rona G eldzcichlera skradziono ubranie 
męskie wraz z książeczką czekową z Ban# 
ku H olzera na kwotę 1900 zlotycb.

Koniec roku szkolnego przyczyni! się do 
tego że uczniowie i uczenice z powodu 
złych not w ydalają się z domu spraw iając 
zmartwienie rodzicom. W  tych dniach wy 
dalili się z domu i dotychczas nie powró* 
ciii Jan  Piszczek lat 17 (Czarnow iejska 3), 
Janina Filman lat 16 (Friedleina 111, Jan  
K ularski lat 17 (W olności Boczna 10).

Czytajere „ a l b o - a / b o “
d vul/S3dnik literacko - społeczny.

Tl ?us plamisty pod faakowem

P IĄ T E K , 24 czerwca 1938 
8.00 M uzyka 11.00 A ud ycja dla pobo# 

rowych. 11.20 R ob. Schum an: Kwartet A* 
dur. 15.15 '„Nieznani sprzymierzeńcy i 
wrogowie" pogadanka dla dzieci starszych 
— prof. Stanisław Sum iński. 16.00 Orkie# 
stra rozrywkowa pod dyr. B ron . Nagujew# 
skiego. 16.45 „C. O P “ reportaż Stan. 
Kuszelewskiej » Rayskiej. 17.00 D okąd je# 
chać w święto 1710 koncert rozrywkowy. 
18 00 „Rzeczy ciekawe z techniki i przyro# 
d y“ wygi. dr. K onstanty Jodko*N arkiew icz 
18.10 R ecit fortepianow y Zbigniewa Grzv» 
kowskiego. 18.40 N ow ości literackie omówi 
Jan  Lorentowicz. 19.00 T ransm '*:a z Lon# 
dynu: koncert rozryw kow a 19.40 koncert 
rozrywkowy w opr. Stanisława Wasylew# 
skiego 21.00 „Wśród gorących przyjaciół 
Polski" Fragm enty z książki Jana Wikto# 
ra „od D unaju do Jad ran" czyta Zygmunt 
Estreicher. 21.10 Muzyka taneczna w wyk. 
orkiestry Rozgłośni lwowskiej pod dyr. 
Tadeusza Seredyńskicgo 22.05 Muzyka.

W e wsi Ruszczę w powiecie krako* 
skim wybuchła epidemia tyfusu pla* 
mistego. Dotychczas zanotowano 
trzy wypadki..

Zarazki tyfusu plamisttgo przynio 
sły prawdopodobnie do Ruszczy 
robotnice, które wyjeżdżały na i< " ;

Dlaczego
Dlaczego tramwaje nie jeżdżą za 

tramwajem n p. wczoraj około Pc» 
czty Tramwaj Nr 2 potrafił przeje* 
chać w jednym kierunku 5 razy a 
Nr 5 — aż jeden raz.

Dlaczego nie tanieją nareszcie bi* 
le+y tramwajowe — przecież już nie 
nra wyjazdów służbowy ch prezesów 
tr amwa j owy ch. .

Dlaczego nie stanieją nareszcie 
wstępy do pewnych ubikacji w mie* 
ście — czy Kraków chce pobić re* 
kord i pod względem najwyższych 
cen wstępu do tych apartamentów w 
Polsce?

Dlaczego władze bezpieczeństwa 
nie wzmocnią posterunków policy i* 
nych w dalszych dzielnicach Krako* 
v,a lak naprzyklad koło Bonarki, 
gdzie goście przyjeżdżający późno 
w nocy pociągiem są zmuszeni prze* 
chodzić przez te zapomniane ulice* 
a tem samym sa narażeni na zaczepki 
różnych mętów.

Czyżby na stacji Ronarka nie 
wsiadali i wysiadali ludzie?

boty rolne do Sarn na Kresach wscho 
dnich.

Prawdopodobnie w ostatnich

uniach przywieziono do Krakowa 
kilka osób na ty fus plamisty’ z woj. 
lwowskiego.

50 grasz? powałem rozpraw?
Czasem nawet za rzeczy niepozor* 

ne można być ukarany przez sąd. 
Przekonał się o tym Salomon Gut* 
plas kupiec z Makowa.

Gutglass byd oskarżony o to, że 
usiłował przekupić - 50*cioma grosza* 
mi s+rażnika kolejowego na iworcu 
w Krakowie, żeby ten pozwolił mu

przewieźć w wagonie kolejowym du 
ży pakunek, który powinien być 
przewieziony w wagonie bagażom 
wym.

Sąd skazał Gutglassa na 6 miesię* 
cy więzienia z zawieszeniem na i  
lata, oraz 20 zł grzywny.

Rozprawy karne
w Starostwie EroizH nr

W dniu 22 czerwca 1938 przeprowadzi# 

lo Starostw o Grodzkie Krakow skie — 167 

rozpraw karno«adm inistracyjnych o wyk. 

przeoisów  sanit. budow lanych i ukarało 

między innymi

i )  W einfeld  Oziasz ul. M iodow a 12 

1.000 zl — 10 dni. 2) Franciszek K opałka 

Ks Jó zefa  84 1.500 zł. 3) M ildner Konstan* 

ty M atejki 9, 500 zł. 4) Feigler Salom on, 

Józefa  12, 2.000 zł. 5) Kreuzer Abraham  

Plac N ow y, 1.000 zl. 6 ) Stec M ieczysław, 

Rękaw ka 8 , 500 zł 7) Rakow er Franciszek 

D ietla 61, 500 zł. 8 ) Herzig Dawid, Kra# 

kusa 20, 500 zł.

Kom unikat m eteorologiczny

W arszawa (P A T ). Przewidywany prze# 
bieg pogody w dn 23 b, m .: pogoda sło* 
ncczna o niewielkim zachmurzeniu przy 
słabych wiatrach z kierunków zahcodnicn. 
C iepło (temperatura w ciągu dnia około 
25 s t ) .  W idzialność dobra,

g a — aaBaMKai

K U P U J E S Z
Z D R O W I E ?
Ż Ą D A J Ą C  T Y L K O

O l L A "

Jfłśw# cćtHdws.i' riof-iffi-yuj. 
i  ntyfie-uh- 

4 0 - L E T N I E  D O Ś W IA D C Z E N IE  F A C H O W E  
5 N O W O C Z E Ś N IE  U R Z Ą D Z O N Y C H  f a b r y k .
f a T E n t  A M E R Y K .  D R . t  A L O o A  Ni- 1 9 5 » ? O i ! 8

Słynny Cyrk Staniewskich zjeżdza do Krakowa
N ajw iększą atrakcją obecnego sezonu 

w Krakow ie, będą gościnne występy C y rk i 
Staniewskich.

W łasnym  pociągiem składającym  się z 

wagonów zjechał do naszego m-.asta popu# 

lam y reprezentacyjny Cyrk Staniewskmh, 

którego programy są postawione na nai# 

wyższym pozi omie artystycznym.

Ja k  się dowiadujem y C yrk Staniew skich 

przygotował obecnie zupełnie nowv nrog#

ram światowych atrakcyj, zaś gwoździem 
programu będzie grupa 20 tresow anych ty# 

grysów i 10 lwów w prezentacji jed ynej na 
świecie pogromczyni p. G IR O N , znanei 

dotychczas tylko z filmów amerykańskich, 

ponadto Iilk_n aście innych zupełnie nc»

wych atrakcyj, uzupełniać będzie jak zwy# 
kle doborow y program

Otwarcie cyrku i inauguracyjne przed# 
stawienie odbędzie się ju tro  w piątek 24 
czerwca o godz. 20.30 wiecz.

C yrk rozbił sw oje olb-zym ie nam ioty 
na placu przy A l. Krasińskiego. Po przed 
stawieniach oczekiwać będą tramwaje w 
rozm aitych kierunkach.
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Hail na sią^adi można robić dobre interesy
Tadeusz Wuuk. z Radomia w padł 

■•prawdę na oryginalny pomysł 
zdobycia forsy • Posłużyło mu do 
tego to, że na szczęście nie miał 
własnych z ę b ó w  i  .sw em u" znajo­
memu technikowi dentystycznemu 
kazał sobie wykonać sztuczną szczę­
ku z kom pozycji. Normalnie W nuk 
ob-hodził s.ę bez swoich zębów a 
szczęka była mu potrzebna tylko 
do szantażowania dentystów.

*  Gdy już W auk miał gotową szczę­
kę zgłaszał się do dentystów i pro­
sił o wykonanie paru złotyca zębów, 
p ład ł z góry i dentysta najzw yczaj­
niej w świecie robił zęby. Po paru 
dniach pomysłowy W nuk zgłaszał 
«ię do dentysty i żądał zwrotu pie­
niędzy ponieważ dentysta go oszu­
kał w staw iając mu £ałszyw'e zęby.

Dopiero ooesoie pomścił
X WieiKlsj CJrty

Stanisławów. D o D ełatyna w w oj. sta* 
nisławowskim pow rócił M ichał Kapczul 
którv w roku 1914 jak o  żołnierz ausrriacKi 
wyszedł na front. Przez cały czas nie da* 
w ał żadnego znaku życia.

W  lipcu br. wyruszy z Krakow a, pod 
kierownictwem dr Klim aszewskiego, ucze* 
■buka tegorocznej wyprawy na Spitzbcrg. 
o iaz  dr Leszczyckiego wyprawa instytutu 
geograficznego U . J .  przez Łotwę i Estonię 
do F in ila n d ii, Norwegu i Szw ecji. Celem

D entyści badałi złoto, które rzeczy­
wiście było fałszywe i bez niczego 
zwracali forsę. W nuk ma się rozu­
mieć sprzedawał złoto i w ten spo­
sób zdobywał ładne pieniążki. Ale 
dentyści też m ają rozum w główne. 
Trafił się jeden, który zmiarkował o 
co chodzi i zawiadomił policję.Stw ier-

M iesiąc m aj r. b . nie przyniósł spo* 
dziewanego ożywienia w przemyśle koidek 
cyjnym , a to na skutek niesprzy, ł jące j 
pogody, na ogół jednak wypadł nieco Ie* 
pici niż kwiecień r. b ., co jes t zjawiskiem 
normalnym, w ynikającym  z układu sezo* 
nów we wspomnianym przemyśle.

G lobalne obroty w przemyśle konfeh* 
cyjnym , acz ilościow o w niektórych dżia* 
lach nawet większe mż w m aju r. ub., pod 
względem wartości przeważnie nie oriag- 
nęly rozm iarów zeszłorocznych. Tłum aczy 
się to po części ponownym zaznaczerdem 
się wśród konsumentów tendencji prcecho.

wyprawy' jest przeprowadzenie w najfcai# 

dziej na północ wysuniętych częściach Eu* 

repy badań m erfologicznych i antrepoge- 

ograficznych. Terenam i badań będą okolice 

Potsamo, N arvik i A biske.

dzoiip, że W nuk znajduje się w po­
licy jnej kartotece przestępców i na­
tychm iast został aresztowany. Zna­
leziono pizy nim szczękę z kompo­
zycji i drugą ze złota.

1 w taki zwyczajny sposób skoń­
czyły się pomy»ły W nuka.

okresie r ub. O dnosi się to  głównie dc j 

odzieży zaiów no męskiej ja k  i  damskiej, 
krawatów, w pewnym stopniu bielizny, o* 
buw ia gumowego i skórzanego oraz kape* 
luszy damskich.

Bardzo siłny spadek sprzedaży (o  30 
do 10% ) zaznaczył się w beretach, co po* 
zostaje głównie w związku z wychodzę* 
niem tego artykułu z mody zarówno u 
nas ja k  i za gTanicą.

W  ostatnich czasach przejawia 
się coraz częściej i silniej tendencja 
w kierunku zelektryfikowania gos­
podarstwa domowego. Cały szereg 
nowobudowanych domów, np. w 
W arszaw ie i w innych wielkich 
miastach zelektryfikowano całkow i­
cie. O dbija się to korzystnie na 
rozmiarach produkcji przemysłu e- 
lektrotechnicznego. W ciągu okresu 
styczeń kwiecień br. wyprodukowa­
no w Polsce 183 tony różnych przy­
rządów elektrycznych domowego 
użytku, jak  kuchenki, żelazka, grzał­
ki i t, p- Stanow i to wzrost o 50%

Stalowe gniazdko
w  muzeum historii naturalne1 w  Solu- 

fze zna>duje się bardzo ciekawe g n iiz d k *
pliszek, zrobione ca łt ze stali. W  Sołurze 
istnieją bardzo liczne fabryki zegarków wy 
rzucające stare kółka tryby i sprężyny na 
śmietnik O tóż pliszki zebrały ten stalowy 
łom  j uścielify sobie zeń gniazdko na drze* 
wie. Zeszłego roku spostrzeżono to gniazd* 
ko i wyeksm itowano ptaki do praw dziwe­
go gniazda a stalow e gniazdko, jcd*-nc 
swego rodzaju curiosum w historii om ito* 
logii, zarekwirow ano do szw ajcarskich zhic* 
rów muzealnych.

Motoryzacja postępuje naprzód 
kosztem bilanse handlowego

W A R S Z A W A  (Kabel). W Ciąen 
maj« b. r. przywieziono do Polski 
suiHochodów za 2,i  miln zł. i pod. 
wozi za blisko ZOO tys. zł. W  cią £ t 
pierwszych 5 m .esięcy i« p o r t  sa­
mochodów kosztował już prawie t  
miln. zŁ, podwozi natom iast z fć ra  
za 1 milD. zł.

w całym  kraju
w stosunku do analogicznego okre­
su ub. roku Równocześnie artykuły 
te tanieją, gdyż ogólna wartość pro­
dukcji wzrosła zaiedwie o niecałe 
20% . (Kabel).

C z y t a j c i e
„ a l b o - a l b o ”

d-enia na artykuły tańsze, a po częś.i tak* 
i i  ogólnym  kształtowaniem się cen na p c* 
ziomie nieco nizszym nic w tym samym

H p p r a w a  L ist. geograf. 0.1
z  K r a  k o  a  n a  p ó łn o c

R y n e k  konfekcje

Elektryfikacja mieszkań
czyni postępy

Otrzęsiny ducha
słuchowisko Adama Wierusza i Karola Mullera

M alarz. Impresjonizm , ekspresjonizm, sece* 
sjonizm , kubizm, stretizm, to zdecy* 
dowane przeżytki Prowadzimy ma* 
Iarstwo ku nowym torom. Popada* 
jąc  w trans hypnotyczny pracujem y 
bardzo zuakomicie. T ak  popełniane 
obrazy nazwać można prawdziwy* 
mi dziełami sztuki.

W ódz: Pow oli, powoli moi panowie. Za* 
s/pujecii mnie gradem słów, a tvm= 
czasem widzę jako k w ia t krl.o lu  
wśród złocistego z b u u  skromnego 
człeczynę na uboczu. Powiedz, nie 
lękaj się. K .m ś zacz i czego prag* 
niesz? Zali jesteś z tego padołu?

Targow iec: Jestem  kierownikiem wydziału
targow ego, Który krakowskim ta r* 
giem przyznaje nagrody z zakresu 
ztuld.

Vt ódz Kom uż radziłbyś przyznać nagrodę 
w najbliższej przyszłości?

Targow iec; Kupić nie kupić, potargować 
można. Przyszłość to okaże.

O ponent: Jeszcze jeden petent dzisiaj, choć 
poranek świta.

A ktor: W imieniu braci aktorskiej żadam 
stanowczo przydzielenia dla kar.de* 
go w ystępującego na scenie osob* 
nego suflera. D la  suflerów  p ’opo* 
nowałbym czapki niewidki. W  razie 
gdyby owa koncepcja okazała się 
nierealna, należy skonstruować spe* 
cjalne radiowe stacje nadawcze, kto 
reby nas zawsze ratowały z częs* 
tych opresyj.

W ód z: (ziew nął). Przepraszam za ziew-iię* 
cie. Jest tam kto jeszcze?

O ponent: Owszem. Niewiasta zasobna, prze 
pisowo kręna.

D ziałaczka: W  imieniu Kubkow ych zgła*

szam akces do nowego ustroju. 
S tro je  dow olne, byle dostrojone do 
praworządności.

W ódz: A kces przyjęty.
O ponent: jzo a lek a) W odzu Tłum się hu* 

rzy.
W ódz; Ja k to ?  Tłum  jest m oją własnością, 

Nie śmie się sprzeciwiać mej woli,
O ponent Jak było  przed chwilą. Obecnie 

jest odwrotnie.
W ód z: Przecie rzuciłem nowe, frapujące 

hasło. Czego chcą w ięce j?

O ponent: W łaśnie tw oje hasło okazało się 
w praktyce zgubne. Zniosłeś pie» 
niądze i  nakazałeś wymianę. O d lej 
chwili poeta żąda w-amian za na* 
pisanie swych utworów befsztyka 
A dw okat za przeprowadzenie spra* 
wy sądowei bez względu na wy* 
nik, domaga się „ynekury i to do 
żyw otnej Sportow iec, za w ybicie 
goala żąda kategorycznie doktoratu 
honoris causa z zakresu prehisuriL 
W  razie odmowy tańczy solo mio 
w Buenos Aires.

W ód z: A  niech sobie tańczy i cake*v.alca. 
Na chorejgrafii świat nie stoi. Nie 
zawracać mi głowy dyrdymałkami.

O ponent: Pracow nice domowe wysuwają
postulat zamiany ról z chiebodaw* 
czyniamj a te, wzamian za świad* 
czenia domowe żądają przywrócę* 
nia stosunków pańszczyźnianych. 
D entyści, ogarnięci żądzą pracy, wy 
ryw ają bliźnim  zarówno chore jak 
i zdrowe zeby, dom agając się wza* 
mian jednakow ego uznania, lntere* 
sy ścierają się, zw alczają, nie mogąc 
znaleść drogi w yjścia. Z tej w ielkiej 
chmury powstał wielki deszcz.

W ó d z: Czyż nie można temu natychmiast 
zaradzić? N a honor, głupieję w nie 
spodzieu anię szybkim tempie.

C p on ent: W ierzę na słowo. W ierzę i bez 
niego. A le  o panie. N ie czas na 
wyrażanie swych nastroi, jalckol* 
wiek byłyby one cenne. D c  czynu.

W ćd z : O tóż to jest los wszystkich przy* 
wódców ludzkości. Chciałem  je j za* 
pewnić szczęście w życiu świado* 
mym. Chciałem  ją  wyzwolić z pod 
jarzm a jaczejkow atego M i mmona. 
Cóż mi pozostaje o becn ie? Rozpły 
r.ąć się w nirw anie? U sunąć się w 
ciszę? Każda sekunda jest ciosem 
noża we wnętrze moich zamysłów. 
Precz ze słabością. Jedynie czyn 
mnie uratuje.

O nonent W odzu. Słyszysz ten złowrogi 
szm er? Tłum  nadciaga aby żądać 
od ciebie recepty na powszechną

• szczęśliwość.

W ód z: W yczerpałem arsenał moich śród* 
ków. Podaj jaką myśl. Rozważę,

O ponent: Niema chwili czasn do stracenia 
Tłum życzy sobie nieodw ołalnie 
wprowadzenia z powrotem pienie* 
dzy. W ybierał. C o  w olisz? Utrzy* 
mać się przy władzy czy spełnić ka* 
tegoryczny imperatyw tłrnnu?

W ód z: N ie wiem, co czynić. K rólestw o za 
chwilę namysłu

O ponent: Stokrotne dzięki za oterb* N ie ­
ma na to czasu. W ybieraj.

C-'osy tłum u: Pienicdz to wszystko 
Niech ż y jt  Bus*Fekete.

W ód z: C o począć? Co w ybrać? Jedną 
miłość, czy drugą? Czy ukorzyć się 
przed tłumem, czy go zdław ić? Tra* 
cę, miłość. Tracę władzę. C zy mam 
skapitulow ać? Jak ie  znaleść w yjś* 
cic ?  T ak źle, a  tak jeszcze gorzej. 
Gdybym  miał czas do namysłu. K ie 
dy o jego  brak rozbija  się cała spra* 
wa. A  przecie muszę zadecydować.

D obrze. Postanowiłem .
Tłum : (zdałaJ W yb iera jl

W ód z: Słuchajcie mnii wszysej , W iedzcie, 
ze ja .-  (szeptem ) co takiego? A le i 
co ?  Nieprawda. N ie zawracai gło* 
wy.

O ponent: (szeptem ) Nienta czasu do stra* 
cenla.

W ódz: (szeptem ) Z ostaję. N ie można Sze* 
rzyć paniki.

O ponent: (g łośn ie j) Gdzie inżynier? Gdzie 
technicy? D zw onić do speakera. 
W yłączyć mikrofony...

V- ódz: Proszę państwa Z powodu chw ilo­
wej przerwy...

O ponent: Schody się paląl

G lo sy : W ezwać straż pożarną 1 H allo 
straż pożarna! Studio w ogm ul H al* 
lo, hallo... T elefon  nie łączy S p * 
lone przewody 1

(bieganina, stuk przew racających sie mebli, 
wrzawa)

A m pSifikatom ić się palii 
(detonacje, coraz bliższe)

Pom ocy, pom ocy, ratunku!

(trąbki, syreny straży pożarnej, trzask wzma 
gający się z sekundy na sekundę)

Na pom oc! W ydział programowy 
się p alii katow ać protokoły 1 Rato* 
wać tekę p ły .l P ły t” pciaw cw  '. 
P ły ty l Jeżeli staną w ogniu, będą 
eksplodow ały! Fanie dyrektorze 1 
T uta j 1 Prędkol K lucz od sekreta* 
riatu l Sekretarz y  gabinecie 1 Pisał 
raport. N ie może wyiść drugą sfru­
n ą ł Rozw alić drzwi.

(głośny łom ot, syk hydrantów, nagła chwila
ciszy, detonacja, wrzaski, syk, trzask — 

cisza)

Speaker: Proszę państwa. Nadaliśmy sfu* 
chow isko, pióra Adam a W ierusza 
i K arola  M ullera pł : „Otrzęsin!
ducha"
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Człowiek z drabiny
Okrakiam sioaział aa trzy m etro­

wej drabinie. Jeżeli potrzebował 
przesunąć się w ltw o lub w prawo 
to wcale nie schodził z drabiny. Po 
prostu szedł na drabinie ja k  na 
szczudłach.

— D la malarza pokojowe gu takie 
ehodzeBie ta zwykła rzecz. My /ro­
śliśmy s i '  z dwoma rzeczami: z dra­
biną i biedą, czasam do tego doplą- 
sze się choroba.

—  No, pewno pan przesadza, Prze­
ciąż sam znam malarza, który ma 
jednopiętrow y dom, dzieci kształci.

— T o  w yjątek. Zresztą chyba nie 
ma malowaniu ścian się dorobu, a 
jeżeli tak, to napewno malował nie 
na przedmieściach.

— Jakież s<* więc warunki pracy 
w waszym zawodzie?

—  Za pomalowanie jednego śred­
niego pokoju (dużych dziś nie bu­
dują) bierze się pi zeciętnie koło 8 
zł. Naturalnie wtedy, gdy je s t  ma­
lowanie w jednym  kolorze. Jeżeli 
dochodzi inna farba, desenie, no to 
kosztu je 16—20 zł. Za te same rze­
czy w śródmieściu bierze się od 
5 do 10 zł w ięcej. Ale kto tam się 
dociśm e? Starzy m ajstrzy, co są w 
komitywie z administratorami, bu-

W  życiu codziennym używamy częsio 
iczn ych  określeń i przenośni nie zdając 
s. h ic zupełnie sprawy z ich znaczenia, a 
kieraa w ogóle nie w ad ząc dobrze, jak i sens 
ma właśnie takie a nie inne powiedzenie. 
1 akie zas pow iedzonko — przysłowia prze 
biegają świat i  niekiedy nabierają zupeł* 
jue charakteru m iędzynarodowego, m.kie# 
dy zaś — i to  najczęściej — stanowią spe# 
syficznoSć danego narodu.

I tak np. A nglicy  wizyty rzadkich gości 
lazy w ają  .w izytam i an io łów "; , wyostrzo# 
my g w ó id i"  — to teściow a: trumnę okrę­
c a ją  jako  „diewniane u bran ie"; łączyć w

downiczymi, to jeszcze zarabiają, 
J a  maluję u biednego m ajstra i w 
domach na krańcach miasta. Ile za­
rabiam ? Trzy złote, pięć złotych, 
różnie. Jak  podejdzie robota. Ale 
to nie to je s t najgorsze, tylko to, że 
nie zawsze jest robota. Czasem trze­
ba dorabiać innym fachem. Ale ja ­
koś tam się żyje. Zeby tylko zdro­
wie człowieka me opuściło.

— Słyszałem , że malarze często 
zapadają na piersiowe choroby. 
Prawda to ?

— T ak . Ja  sam jestem  zdrowy. 
Tylko dziecko mi coś słabuje. Poro­
biły mu się jak ieś wrzody na szyi, 
w uchu. Strasznie go to bolało.

— Ale już je  pan w yleczył?
— Ja  miałbym pieniądze na le­

czenie ? A z czego dałbym na ży­
cie drugiemu dziecku, żonie. Prze­
cież kupić trzeba jak ieś trzewiki, 
ubranie, komorne płacić. Ubezpie 
czalnia mi dtiecko korowała. 1 maść 
bandaże mu dali i doktór parę razy 
je  Jglądał, a w uchu robili mu prze­
cięcie. Potem chodził do naświetlań. 
Z rok był spokój. Późoiej znów miał 
zapalenie opłucnej. Zaniedbałem 
sprawę i porobiły się jak ieś zrosty 
na płucach Ubezpieczalnia ma mu

sobie chytrość i siłę, to : .przyszyw ać o*
gon łosi do skóry lw a". W  H iszpanii nna# 
n tm  .sm ażonej marcnwi" określają Lipo* 
kryzję. Pic nadmiernie — to pić .z e  zmo# 
czoną brodą"

W  Niem czech woda nosi nazwę „gę# 
siego piw a". W  Rumunii przeradzać, to — 
„kłamać ja k  nagrobek". W  Chinach w y­
pierać się rzeczy oczyw istej, to  — „cho# 
wać ogień pod śnieg". N a M adagaskarze 
dw oje przy jaciół są ja k  „ryż z w odą", w 
A fryce zaś .m ów ić po angielsku" to zna# 
czy być pijanym .

■■nn i jm

robić odmę, a jak  się nie da, to wY* 
śle go  w góry. Szkoda mi dziecka.

— Niech pan będzie dobrej myśli. 
G órskie powietrze może cuda zdzia­
łać.

— Och, panie, góry, góry! Czasem 
maluję szyldy z widokiem gór. A 
jak  żyję, nie widziałem prawdziwych 
gór. Od świtu do późnej nocy na 
te] drabinie się przekołacze, wapnem 
i tynkiem oczy sobie zapruszam.

— No, a w związku z rozwojem 
budownictwa nie polepsza się ko- 
niuktura u m alarzy?

— Tak. Zs wsze ta trochę roboty 
przybywa w nowych domach. A że 
ludzie chętnie wprowadzają się do 
nowych domów, więc i gospodarze 
w starych domach są skł unrńeisi 
lokatorom odświeżać lokale. Pomału 
może się człow.ek odkuje z biedy. 
Zeby tylko zdrowie było.

A . S .

Znsśka cen w Polsce
postępure wolniej niz 

za granice
Porównan.e cen hurtow ych w la 

tach 1937 i 1936 wykazuje pow­
szechny wzrost dla roku ubiegłego 
w 29 państwach. Największą różni­
cę zanotowano we Francji, gdzie 
ogólny wskaźnik cen hurtowych 
podniósł się o przeszło 41% , n a j­
m niejszą zaś w Niemczech, bo o 
1,7% . Polska znajduje się w sytu­
acji znacznie lepszej od większości 
państw ze swoim wzrostem wskaź­
nika o niespełna 10% . W skaźnik 
kosztów utrzymania podniósł się w 
tym samym czade w Polsce o 
3 ,2% , gdy w Portugalii o 2 ł%  i we 
Francji o 22 'o . M niejszą zwyżkę 
wskaźnika kus/.tów utrzymania na 
przestrzeni tego okresu imała t\lko 
Bułgaria, Australia, T u n ja  i Niem­
cy. (K abelj.

Trochę humoru
ZU Z IA

Spotkałem  na ulicy Zuzię.
— Dzień Jo b ry , —  co slycuaź? — po# 

wiedziałem.
—  Zaręczyłam  się.

-■ W inszuję
— D ziękuję.
— Zadow olona jesteś?
— Ach, to jest rozkosznie. Szczególnie 

jeśli się jest zaręczoną w tajem nicy
— W ybaczysz, że się zapytam wiaści# 

wie dlaczego?
— B o  można mieć kilku narzeczonych.

G D Y B Y  .w
Rzecz się dzieje w M eksyku. N ad brze< 

giem rzeki siedzi T rocki i łowi n*by.
Podchodzi do niego jak iś Am erykanin 

i nie znając go, zapytuje:
— Słyszał pan, podobno T rocki um arł?
— G dyby to  było  prawdą — odpowia# 

da Trocki — nie mógłbym tu siedz.eć i ło« 
wić ryby.

— T o  zapewne Stalir. umarł
— G d yby Stalin  umarł, nie siedziałbym  

tu łowiąc ryby.
— M oże pan w obec tego twierdzi — 

woła A m erykanin — że i Lenin jeszcze nie 
um arł?

— O, niel Gdyiby Lenin żył, siedziałby 
tu i łow iłby ryby.

K ł o p o t y

Państw o Felusiow ie omawiają projekty 
spędzenia urlopu

— M oże pojedziem y do Francji •— pro# 
p. nu jc pani.

N ie mamy przecież franków l
— A  może do W ło ch ?

C IĘ T A  O DPO W 11ŚD2
W  przedziale pierwszej klasy jedzie 

dwóch panów. N aw iązuje się między mmi 
długa, serdeczna rozmowa. Po pewnym 
czasie jeden z nich spostrzega brak srebr# 
c c i papierośnicy-. W szelkie poszukiwania 
nie dają wyniku. Niedwuznacznie więc da­
je  do zrozumienia towarzyszowi podróży, 
:e  posądza go o kradzież. Sięgając jednak 
do bocznej kieszeni płaszcza, znajduje zgu# 
bę i mocno zmieszany przeprasza sąsiada.

— N ic nie szkodzi — odpowiada tam* 
ten chłodno — ja  pana wziąłem ze gentel# 
mana, a pan mnie za złodzieja I oba j po# 
myliliśmy się.

O różnych powiedzonkach

Ł U D T 7IK  M \ S C łiC F F

„ B A G i \  O ”
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— T o  są przeważnie ci, którzy wyzbyli się pie# 
tyzmu dla formy i tradycji, to są owi karierowicze, 
a których mówimy, że idą do celu po trupach. M y 
idziemy do naszych celów drogą trzeźwego rozsądku.

— — — na podstawie fałszywych obliczeń ra> 
dmnku prawdopodobieństwa wtrąciła pani von i>et# 
floff. D o; złam do przekonania, żc najracjonalniejszą 
n t cza jest z życia zrobić teatr iluzji.

— O ile ktoś potrafi ulec autosugestii------------
— Koniecznie, zawołała. Życie w naszych wa# 

Winkach brane z punktu widzenia pozytywnego, 
Przedstawia sie bardzo smutnu, dlatego uciekamy 
od tego pozytywizmu, sprowadzając na jego miejsc* 
sugestię w postaci marzeń, i pragnień. Czyz życie me 
jest jednym pasmem marzenia?

— Opartym na fałszywych rachunkai h praw- 
dopodob:eństwa, zrobił uwagę O ty iercki. Pani von 
t>ettloff nie dała mu na to odpowiedzi.

W zrok jej sunął po białym całunie drogi, bieg5 
•ącej przed nimi w prostej linii w otchłanną ciem# 
'ńę nocy, gubiąc sic gdzieś na czarnym tle firmament'. 
1 dali. Drobniutkim pyłem sypał śnieg, lśnił osiadał 
"a ich płaszczach jak lekki puch — — —

— T o  jest w końcu rzeczą obojętną, odezwała 
*lę po chwil.. czy maizenia te oparte są na podsta# 
''"Jch realnych czy tez nie. W  każdy razie stanowią 
% e część naszego życia, tego diugiego, istniejącego 
'‘ aynie w naszej fantazji, chętniej przeżywam/
[hżeli te realne, gdyż iest ono rodzajem filmu. z Ja# 
pj?.cego do happy rndu, dając nam zadowolenie 
[Pewnego rodzą u uczucie szczęścia Jakżeż bardzo

Vłibyśtny biedni, gdybyśmy byl; wycbvci z fantazj

marzenia i zdani itdynie na realizm życia Jak  przy# j 

I Lre jest czasem przebudzenie sie z marzenia...
— Nie przypuszczałem, że pani tak się obawia 

‘ tego realizmu.
— Bo cóż mi on daje? Przeświadczeń e fiaska 

życiowego i zupełnie mglistą perspektywę przyszło-
i ści. T o  jest wszystko,

— Trzeba sie starać życie ukształtować tak. 
aby szło w parze z naszymi marzeniami.

Ilza spojrzała na Otwierckiego, a jik is  zagad#
| kowo ironiczny uśmiech osiadł na je j ustach.

— Pan wygłasza tego rodzaju zapatrywania°
I spytała. Pan ? Ciekawe. Czasem, poczęła wolno mó#

wdć jakby “dę budziła z zamyślenia, to co w marze# 
r.iu było dla nas szczęściem nieosiągalnym w mnie­
maniu naszym, leży w życiu realnym, tuż obok nas, 
zdaje się, iż należy tylko ręką sięgnąć by je uj.ic 
i posiąść — * mimo to — — —

— Przechodzimy dale, w poczuciu tradycji 
i form, przerwał je j Otwiercki i mirzymy nadal 
o tym, co mogłoby dla nas być szczęściem, a ca 
w rzeczywistości pominęliśmy niebacznie, zamiast 
wykorzystać sposobność — —

— Tak — tak — zamiast wykorzystać spo­
sobność — — —

Zegary wieżowe poczęły wydzwaniać dwunastą 
godzinę. Między drzewami Tiergartenu łomotał wi­
cher, zdmuchiwał z konarów warstwy śniegu, rzucał 
nimi w twarz jak igiełkami. Pani von D ettloff uieła 
Otwierckiego pod ramię. Szli szybko po zmarzłej 
drodze — — —

— Powiedz m, pan, czy nie jest tu przyjemniej, 
aniżeli siedzieć w dusznym wagonie?

—• Z panią, boska Ilzo — — —
— Cicho Otwiercki — cicho —• tylko nie mow 

pan głupstw.
— Dobrze Ilzo, skoncentruję myśl na naszym 

marszu — idziemy — raz — dwa •— raz — dwa — 
— — prawa — lewa — prawa — lewa — — —

Gdy się z nia żegna, przed bramą domu, calu' 
jąc je j rękę, patrzyła mu von D ettloff wyzywająco 
w orzy i uśmiechając się, spytała — Co pan teraz 
będzie robił?

— Trzeba iść spać Ilzo, za sześć godzin spot* 
kamy się znowu na dworcu.

— Będziemy filmowali, potem. pojed-nemy du 
klubu, jutro będziemy znowu filmował:’, — — — 
z pana jest także taki niewolnik tradycyjnych form.

I Z trzeźwym rozsądkiem idzie pan przez życie, wy­
zbywszy się romantyzmu i nie wykorzystuje pan n*» 
darzających się sposobności. Z pana jest dobrze wy­
chowane dziecko.

— Ależ I l z o  — chciał je j na zarzut ten
coś odpowiedzieć — — —

Brama zatrzasnęła sie juz. Zajaśniała sień — —■
Gdy na drugi dzień rano spotkał Otwiercki 

w kanytne Lo, w wieczorowej sukni, uszminkowaną, 
zamawiającą u kelnera ob.hte śniadanie na rachunek 
Backera, mało był tym. zdziwiony.

— Pani tu ? spytał, myślałem, ze w drodze do 
Lipska.

— Ach bzdury — pan w to wierzył? A  po 
chwil- dodała. Film nie jest klasztorem. Trzeba umieć 
brać się do interesu. Jutro i pojutrze jestem takzc 
u Hansa.

Pauza obiadowa przec.ągnęła s.e tym razem 
bardzo długo, a to z tego powodu, że dekoracja, 
w które, miano nakręcać następną scenę, nie była 
gotowa. Zaczęto ją budować dopiero w czasie obiadu 
po skończeniu poprzedniej sceny i mimo najwięk* 
szego pośpiechu ze strony archiiekty, poganiającego 
robotników, przynajmniej godzinę należało przecze* 
kać, zanim praca w atelier mogła być dalej prow*» 
dzona.

(Ciąg ełalrzt nast%»i)
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Okazyjna Sprzedaż reklam owa ku­
ponów sukaa, wełen, “jedwabi  
i rożnych towarow blaw-atnych za 
bezcen. Nowootwarta.' Bławatnla 
okazyjna.

Kraków, Krakowska 6. L p. front.

C ^ ' A D A
poleca w n a j m i ę k s z y m  wyborze 

B ellznę męska, damska, cuiecn- 
ncj oraz pończochy, skarpety, re 
kawiczkl, po cenach najtańszych 

= = *  w wojew. krakowskim. -  -
Odwiedzenie składu przekonuje 
o gatunkowości i cenach bezkon­
kurencyjnych.
W»aśc_ J O Z F F  C E P U R A
Kraków, pl. Szczepański L 9.

BELLOT usuwa owło­
sienie wraz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
z up e ł n i e  nieszkodli­
we składniki.
RAZOL specjalny dla 

Pań perfumowany usuwa zoytecz- 
»e owłosienie z rąk, nóg i parh. 
G w arantujem y za skutek. Próbki 
bezpłatne: i W e j ś c i e przez sień). 

3. SCH3 4WAL3 Kraków, Della 51.

KOSTIUMY kąpielowe, wyroby try- 
kotarskie, najtaniej zakupisz w Fa­
bryce T .ykorazy, ul. Dietla L. 59

■ ■ (W  p o d W O l C U ) .  = ~=rr=

OTYŁOŚĆ
znika używając ziół z głębin mor­
skich. F R .  L E N E R T  Kraków , 

S ł a w k o w s k a  L. 6.

PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EILE 
Jasna 6. Źurnale modelowe. 

Wykwintne wykonanie.

LODOWNIE RZEŹNICZE gospodarcze 
i  t. p. NAJWIĘKSZY w yb ó r.

S A T T L E R
Kraków, Strado.n 18.

K O S T I U M Y  kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawniki, „ g o l f y ” 
wełniane, angorowe, po nieby­

wale niskich cenach, poleca. 
Pracownia Trykotaży F E l MAN 

Kraków, Sebestlana 23, 
Uwapa. przerabia stare kostiumy 

na najnowsze fasony.

Wytworna rękawiczka —  w nowo 
otwarty m lokalu Jagiellońska 5 —
(róg Szew skiej) — Helena Kir- 
schowa. — Ceny przystępne.

DUCO LAKIERY do aut, specjalne 
lakiery do rowerów n a ", t a n  ie  i 
,F  A R B O B L A S K " Kraków, X X II. 
K alw aryjska L. 29.

PIANINA pierwszorzędnych firm kra­
jow ych i zagramcznych. betting, 
K. I A. Fibiger w składzie forte­
pianów, HELENY SMOLARSKIEJ, 
■■ Kraków, Sławkowska 4.

fząd tu ir t i  z w ie  M ik r y
z Francją w sprawie Aleksandrety

Stambuł (P A T ). W iadom ość o zer 
waniu stosunków 1 urcji z kom isy 
Ligi Narodów dla spraw Samlzaku 
wywołała w kołach dyplomaty cip 
nych dużą sensancię. Jak  sądzą, po­
stanowienie rządu tureckiego jest 
wstępem do dalszych decyzi. w k  i 
dziedzinie.

Praktycznie biorąc zerwanie s<o- 
sunków oznacza przerwanie kontak­
tów jakie utrzymywały tureckie wła­
dze konsularne z komisja Ligi. Pre­
mier turecki w gorącym przyietym

eApose, wygłoszonym na zebraniu 
grupy parlamentarnej partii ludowei 
oświadczył, iż w sprawne Saodząku 
w razre gdyby nie mógł uczynić od­
powiednich deklaracji przed końcem 
sesji parlamentu wystąp z żąda­
niem udzielenia mu pełnomocnictw 
dla zerwania, wględnie przedłużenia 
traktatów istniejących pomiędzy Tur 
cja i Francją, jak, również i pełno­
mocnictw do podjęcia innych kro­
ków. -akie uzna w danei sytua^j, za 
stosowne.

Poseł 'M -czy  Komitet mniejszości pclsllej
M or. Ostrawa (P A T ), Na wiecu 

Związku Polaków wCzeskim Cie­
szynie poseł dr W olf, zaprzeczając, w 
przemówieniu swvm wszelki n pog­
łoskom, jakie ukazały się w krajowej 
prasie polskiej - miejscowej czeskiej 
na temat zaproszenia i składu dele­
gacji polskiej na konferencje w spra 
wie statutu mniejszościowego stwier­
dził, że jedynie kompetentnrm czyn

nikiem do wyznaczenia delegacii est 
wyłącznie Komitet porozumiewaw­
czy stronnictw polskich. D otychc:as 
Komitet, jako czynnik reprezentują­
cy ludność polską oficjalnego zapro­
szenia jeszcze nie otrzymał. Zawia­
domienie o możliwości zaproszenia 
w najbliższych dniach otrzymał z 
sekretaiiatu prem H oJży  posed dr 
W olf.

Sprawa spisku „Csar“
Paryż (P A T ). Prokuraor republi­

ki podpisał wczorai wieczorem do­
datkowy akt oskarżenia, w który m 
osadzonym już w więzieniu człon­
kom organizacyj „Csar“, zarzucana 
jest zbrodnia spisku i zama hu prze­
ciwko Rządowe. A kt oskarżenia p v  
v ołuie sie na artykuły 37, 39 i 91 
kodeksu karnego. Jeżeli oskarżeni 
uznani zostaną winnymi, to w mvśl 
tych artvkułów wymierzona zostanie

iu  najwyższa kara deportacji - conai 
mniej kary więzieria od roku do lat 
pięciu. Jeżeli zaś uznani zostano win 
nymi zbrodni, przewidzianej w arly- 
kule 91, mówiącym o zamachu, ce­
lem którego wywołanie jest wojny 
domowej i uzbrojenie -ednej części 
ludność- przeciwko drugiej, oskar­
żonym może być w ymierzona kari 
śmieci.

Z E  S P O R T U
N. ork myśli tylko o meczu

Schmelling—Louis
Nowy Jork. Informacje o 

meczu Schelling — Louis zaimują w 
dziennikach nowojorskich znacznie 
w-ęcej miejsca, niż najbardz_n \ sen- 
secyjne wiadumości z Hiszpanii i 
Chin. Kom isja kontrolującą mecz 
przyjęła reklamację Schmellinga, któ

WOLNE POSADY

Pedykirzystk! zdolnej poszukuje się 
od zaraz, z g ł o s z e n i a  „D elka” 
Szew ska 18.

Chłopca do posyłek p o s z u k u j e  
Administracja Kuriera Wieczornego 
Kraków, Mikołajska Nr 3.

N A U K A

KURSY SAMOCHODOWE — Kraków, 
dawniej Szew ska 1. obecnie prze­
niesione KRUDNICZA 14 tel. 206 88.
Frowadzone przez f a c h o w c ó w  
Prawo jazdy gwarantowane. 
W pisy codziennxe 6 —7.

ry zaprotestował przeciwko użyciu 
przez swego przeciwnika rękawic 
nadesłanych mu z Chicago, a p o ja ­
dających zbyt długie pałce, co może 
być niebezpieczne dla oczu. Zakłady 
osiągają zawrotne sumy. Za Loui­
sem stawiają 2 przeciwko 5. W  tej 
chwili przewidują, że mecz zgroma­
dzi i0  tys. widzów, wśród których 
znajdą się syn prezydenta R )osevel- 
ta, mimster poczt Farlay, M er la Gu- 
aidia, 6-ciu gubernatorów sąsiednich 
Stanów, wielka Rada sportowa w 
komplecie itd. W czoraj wieczorem 
wpływy kasowe osiągnęły ir-ż r.urne 
320 tys. dolarów. Radiostacie pła^ą 
50 tys. dok za p^awo transmisji me­
czu, a wytwórnie filmowe 20 tvs. 
dok za prawo filmowania.

—nOn—

Zwycięstwo Louisa
żałoba w  Memczeib

Nowy Jork.
Fenom enalny bokser am erykański 

murzyn Joe Louis, mistrz świata w 
wadze ciężkiej, znokautował w pierw­
szej rundzie Niemca M akxa Schm e- 
linga.

W a p n o  p a lo n e  \ g a s z o n e
hi mień l tłi c eń ■ wapienny 
cegłę masz»nc wa I klasy, oraz 
wszelkie w y r o b y  betonowe 
===53be p w ir  ca  Ja ec ;■ :
SiejsKie liniał? Cmitznt
R:.«u J l  Szcipp Ml S, T°n en tir 1 lł ,!

flfecjii ratunkowa
pad M ierusżpEin

Puck. (P A T ). Ogień na torfowis­
kach wybrzeża pod Łebczem oraz 
Mieruszynem trwa nadal, akcja ra­
tunkowa natrafiła na trudności gdyż 
płoną dolne warstwy pokładóu tor­
fowych, tak, że mimo zalania torfisk 
wodą ogień po pewnym czasie ze 
zdwojoną siłą na nowo występuje. 
Straty na skutek tego pożaru są bar­
dzo duże. Poszkodowani są przewal 
nie rolnicy i właściciele ziemscy, 
którzy eksploatowali torfowiska na 
opał. Torfow isko bielawskie, rozcią­
gające się na przestrzeni 20 km. kw. 
plonie w kilku punktach. Z  usta­
niem wia+ru liczyć się należy ze zlo* 
kolizowaniem peżaru.

T rzęsien ia  ziemi
przeniosły się na wschód
M oskwa (PAT*). Donoszą z m. 

Frunce stolicy Kirgizji że wdniu 20 
czerwca w ciągu kilku minut odczu­
to gwałtowne w-strząsy sejsmiczne 
vr centralnym okręgu gór Tiauchan. 
M .ejscowości Burulbow . Kizalbaj- 
rak są częściowo zniszczone. W  cią­
gu 21 czerwca odczuto wstrząsy po­
dziemne we Frunze i Alma Ata. Sze 
reg domów zawaliło się. Straty spo­
wodowane trzęsieniem ziem* są zna­
czne.

Franco bombarriuje
letniska repiiblitolisHie

Salamanka P A T . Komunikat ofi­
cjalny sztabu gen. Franco donosi, ze 
na froncie Teruel wyrówrano pierw 
sze linie, zdobywając wzgórze 1083 
i miejscowości Lodela i Los Fr iiles. 
Lotnictwo bombardowało nocy ubie­
głej lotnisko nieprzy jacielskit- M a 
nises, a w ciągu dnia szosę prowa­
dząca z Solsona i centralę elektiycz- 
ną w FigoJs

Z trontu 
clłińslio-pońslnego

Tokio  P A T . Kolumny -apońskie. 
posuwające się w kierunku południc 
wym od Luczau, połączyły się w po­
bliżu Kaohupu z oddziałami, które 
y/yruszyły z Anking.

Na zachód od T lenszen Japom ry* 
cy zaatakowali wojska chińskie, któ 
re ufotryfikowały sie w górzystym 
terenie.

Londyn. W  Londvnie °d- 
był się bieg M aratoński w konku» 
rencn rmędzy-narodowej, z którym 
zwyciężył szwedzki biegacz Palmę 
w czasie 2:42 godz. przed anglikiem 
Yarrow 2:42 35.

OGŁOSZENIA; Rozmiar strony druKU; Wysokość 410 m/m szerokość 370 m/mm Pndsrawą obliczenia Jest jeden milimetr, w jednym łamie Strona dzieli się na 4 
Ce*v ogłoszeń w złotych; .1. strona w l lamie za m/m zt 1.25 Tekst II—VII strony zl 1. — Za tekstem zl ń .70 Nadesline za lm/m w 1 m/m w 1 tamie zł 0 .75 . Nekrologi w tekście] do8« 
■,/m w 1 la m e zł 2 0 ' - ,  2 łamach zl 30 .— Ogłoszenia drobne 'za słowo 0-10 Dla p0szukniących pracy w drobnych za słowo 0‘05. Matrym miame za słowo drobnych zł 0 1 5 .

W ydawca i Redaktor odpowiedzialny. Engenirsn Mroczek. D: ukarała .Literacka" w Rrakcwie, Pl. Zgody 4 — YeL lł5»li

\


